
WSPOMNIENIA POŚMIERTNE





259

MECZYSŁAW STANISŁAW GUBAŁA
(1953–2017)

Mieczysław urodził się 1 stycznia 1953 roku  
w Poznaniu. Rodzicami jego byli Jan i Izabela,  
z domu Nowacka. W wieku siedmiu lat poszedł 
do szkoły podstawowej, a następnie podjął naukę 
w technikum samochodowym przy ulicy Za-
menhofa w Poznaniu. Po ukończeniu tej szkoły, 
z dyplomem technika samochodowego, zatrud-
nił się w Zakładach Energetycznych – Okręg 
Zachodni na stanowisku inspektora transportu. 
W dniu 23 października 1976 roku ożenił się  
z Hanną Krystyną Misiudą. Pierwsze ich 
dziecko, syn Tomasz, urodził się rok później.  
W roku 1979 przyszła na świat córka Monika,  
a w 1983 syn Grzegorz. Żona nie pracowała za-
wodowo, zajmując się wychowaniem dzieci.

W 1978 roku Mieczysław rozpoczął pracę w Milicji Obywatelskiej, początko-
wo jako szeregowy milicjant, by po latach dojść do stanowiska inspektora techniki 
kryminalistycznej. W roku 1994 jego pracę przerwał zawał serca, który na 10 lat 
wyłączył go z życia zawodowego (w tym czasie przebywał na rencie). W roku 
2004 przypadkowa rozmowa telefoniczna z kolegą spowodowała, że zainteresował 
się pracą w Bibliotece Kórnickiej (na rentę odchodził właśnie ciężko chory Wło-
dzimierz Gibasiewicz). Z dniem 1 lipca 2004 roku został przyjęty na stanowisko 
magazyniera. Uczył się szybko; okazał się pracownikiem solidnym i rzetelnym. Ja-
ko kierowca samochodu służbowego dbał o powierzony pojazd. 10 grudnia 2015 
roku został awansowany na starszego magazyniera.

Był lubiany przez koleżanki i kolegów za swoje ciepło, bezpośredniość oraz 
uczynność; często miał własne zdanie i nie ukrywał go. Koledzy jedno z pomiesz-
czeń magazynowych nazwali „Gubałówką” – bawiło go to. Interesował się historią 
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Polski, w szczególności okresem Piastów i Jagiellonów. Zaglądał często do no-
wości Biblioteki przez niego oklejanych i stemplowanych w pracowni magazynu. 
Na imprezy odbywające się na terenie Zamku i Biblioteki przyjeżdżał z rodziną, 
biorąc w nich czynny udział.

W Bibliotece znalazł swoje miejsce i zadowolenie z wykonywanej pracy. 
Wspominał o tym w rozmowach po wyjściu z pierwszego wylewu, którego doznał  
w listopadzie 2016 roku. Podczas rehabilitacji odwiedzał Bibliotekę, a w rozmo-
wach z przełożonymi kreślił plany powrotu do pracy. W dniu 17 lutego 2017 roku 
nastąpił ponowny wylew krwi do mózgu. Nie odzyskawszy przytomności, zmarł 
30 maja. Na cmentarzu Junikowskim w Poznaniu pożegnali Miecia rodzina, pra-
cownicy Biblioteki, koledzy i przyjaciele.

Jan Król
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MARIA OLSZEWSKA
(1929 –2017)

W dniu 21 września 2017 roku zmarła eme-
rytowana, długoletnia (1953–1989) pracowni-
ca Biblioteki Kórnickiej, mgr Maria Olszewska  
z domu Gdowska.

Urodzeniem, rodzinnie, nauką i początko-
wym okresem pracy związana była z Krakowem. 
Studia historyczne (1948–1952) na Uniwersy-
tecie Jagiellońskim zakończyła w październi-
ku 1952 roku pracą magisterską napisaną pod 
kierunkiem prof. Jana Dąbrowskiego – „Lud-
ność Krakowa w drugiej połowie XVI wieku 
na podstawie metryk kościelnych”. Już w czasie 
studiów podejmowała badania związane z Kra-

kowem i Małopolską w XVI i XVII wieku, m.in. pod kierunkiem dr Janiny Bie-
niarzówny zajmowała się problematyką wsi małopolskiej w drugiej połowie XVII 
wieku. Współpracowała także z Towarzystwem Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa, dla którego wykonywała prace archiwalne nad demografią tego miasta 
w XVI i XVII wieku.

W 1953 roku przeniosła się do Wielkopolski i z dniem 1 listopada 1953 roku 
została zatrudniona w Bibliotece Kórnickiej jako pomocniczy pracownik nauki.  
Od razu włączyła się w prowadzone tu prace, m.in. nad bibliografią starych dru- 
ków wielkopolskich. Jednakże od początku głównym obszarem jej zainte-
resowań stały się rękopisy i właśnie do tego działu została przyjęta. Rękopi-
sy, rękopiśmienne inwentarze były podstawą Jej artykułu (opublikowanego  
w 1959 roku w zeszycie 7 „Pamiętnika Biblioteki Kórnickiej”) pt. Dwa inwen-
tarze klucza kórnickiego z połowy XVIII wieku. Materiału do ich edycji dostar-
czyły oblaty przepisane w 1654 roku w Poznaniu i przechowywane w tamtej-
szym archiwum. Efektem dziesięciolecia pracy w Bibliotece było wydanie, 
wspólnie z kierowniczką działu – Jadwigą Łuczakową, zeszytu II Inwentarza 
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rękopisów Biblioteki Kórnickiej, sygn. 1613–2700 (Poznań 1963). W 1968 roku  
Maria Olszewska opublikowała w zeszycie 9–10 „Pamiętnika Biblioteki Kórnic-
kiej” nekrolog swojej kórnickiej mistrzyni.

Przechodziła kolejne stopnie w pracy bibliotekarskiej, od pomocniczego pra-
cownika nauki, asystenta, starszego asystenta, starszego bibliotekarza, kustosza,  
a po zdaniu w 1962 roku egzaminu dla bibliotekarzy dyplomowanych – adiunk-
ta bibliotecznego, potem kustosza dyplomowanego, aż po starszego kustosza 
dyplomowanego.

Poślubiła prawnika Henryka Olszewskiego; z małżeństwa tego urodziła się 
córka Ewa (prawniczka). Zamieszkała wraz z mężem w Poznaniu i w marcu 1961 
roku rozpoczęła pracę w pałacu Działyńskich, gdzie kierowała tamtejszą czy-
telnią i informatorium, pełniąc jednocześnie funkcję kierownika poznańskiego 
oddziału Biblioteki Kórnickiej. Uczestniczyła nadal w opracowaniach rękopisów 
nowożytnych, równocześnie bardzo angażując się w nowe obowiązki, zwłaszcza w 
zakresie dbałości o czytelnię (i jej bibliotekę podręczną) oraz czytelników. 

Kilka lat później, w 1968 roku, opublikowała wraz z mężem Bibliografię za-
wartości „Czasopisma Prawno-Historycznego” za lata 1948-1967 (w „Czasopiśmie 
Prawno-Historycznym” 1968, t. 20, nr 2). 

W pałacu Działyńskich pracowała do przejścia na emeryturę w 1989 roku.
Jej praca i zasługi były doceniane. W 1974 roku otrzymała Złoty Krzyż Zasługi, 

w 1978 roku Honorową Odznakę za Zasługi dla Rozwoju Województwa Poznań-
skiego, a w 1984 roku – Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski.

Wysoka kultura osobista, życzliwość wobec innych i miłe odnoszenie się do 
ludzi sprawiały, że Maria Olszewska miała dobry kontakt nie tylko z kolegami, 
ale także z czytelnikami i interesantami, cieszyła się uznaniem i szacunkiem, była 
powszechnie lubiana.

Paulina Buchwald-Pelcowa


